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Z  HF A S O W i i  DN  A 5 L I S T O P A D A  l8 l?  Roku TTE S Z K O D Ą

f )  ter a zn iey szy d  Stosunkach Francy i  kojenie F r a n c y i ,  która pr zez  położet id  

z  Zagranicą, a mianowicie z  Niemcami. ( Z  swoie wstrząsa Europą lub utrzymuie  W 
ga z et y  W e i m a r s k i e j  Ópposi i i cnsblat . ) n i e r ó w n o w a g ę  Pyt amy  się z a t e m : cz y l i  

(_»dy przepełni &/ę naezenie leic ug  przez przywr óc ea ie  D y n a s t j i  Burbonówr 
z  m eg o;  toz samo powiedzieć  można  o o- zaród  za bu rzeń zn isz czo ny,  d aw n e  i n o w e  

beldze.  Zob el żon y  gdy  w e ź m i t  g o r ę ,  nie party ie  poieduane , stan posiadłości  utw i i r -  

t y lk o  uddaie niesłuszność za niesłuszność , d zo uy  i rękoymwa p- awnośc i  za pew nio ny  
ale pospolicie msi i  się za  w y rzą dzo ną  so- zosta ła?  Prz ywołanie  nawet  przez lud  

bie zniewagę.  Coś poóoonego fcdcbodzi w  wy gna ney  od d aw na  Dyn»*styi , z w ła s zc z a  
zwyc ię zk i e ;  oswobodzenia woynie  ; sprzy- guy  zmieniły  się s tosunki , może  dla wie* 

mierzone Mocurstwa  nie przćstały na ode- lu okoliczności  stać się dla  kraiu oiebez* 
braniu Francyi  zd o by tyc h  kraiow , i ze- piecznem W a lk a  d a w n y c h  z now em i  
pchaięciu z i e y  troau wyniosłego  nieprzy-  z w y k ł a  się o ż y w i a ć ,  mnostwo uśpionych  
lac iela  s w y c h  t ro n ó w ,  ale narzuci ły  iey  iuź  nadziei  o d r a d z a ć ,  i i n  daley przestą- 
D yn as ty i ą  Ijftirbonów, d® czego' n.e tyl-  piona  będzie granica czasowych  stosun­
ki) m i a ł y  praw a , ale na we t  roztropność k ó w ,  tent mocnieysze i w . d ocza ieyszc  bę« 
1 dobra chęć po winny  ie by ły  od tego od- Jzie wsteczne działanie d aw n y ch  de kraiu 

*  • Zw yc ię ż o ne m u  nawet  narodowi  pr zy wr ó co n yc h  : p o tr z tb a by  ciągu m ądrych
nie nalepy p r zep isy w ać  pi aw a  , iak i przez M o n a r c h ó w  lub Minis trów,  aby potrafili  
kogo ma bydź  r z ą d z o n y m ,  bo inaczey bę- uprzątnąć te sprzecznośc i ,  z n i s z c z y ć  par* 
dzie uci o ionym Potrzeba ot fkoynośc i  i tyie lub one nieszkodliwero.  u c z y n i ć , i t a k  
trwał*g® pokq,u b y j a y  Europie panu-ą- na  o d n o w i o n e j  ziemi nowe rozkorzenić 
c-n.  c-uc.em •j'en jfjjg rzec2y  nie mógł  szczepy .  Jeieli  dobrow* ne p r z y w o ł a n i e  

inaczey bydz m p i ę t y m  i a k p r z e z  po row na-  w y g n a n e y  Dy nas ty i  t y l e  pociąga iu z z a  

nie prawnym i po li tycznych s to su nk ów ,  sobą poli tycznych trudności » cóż dopiera  

a n a d cw sz yst ko  przez we wnętrzne  uspo- m ó w i ć ,  g dy  nieprzyjacie l  w szedłszy  t a k *

' * ■  '
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zw yc ię z c a  do s t o l i c / ,  asadza  wy gnanego  towości  w o y s k a ,  bez których  wo y sk o  we
i zbiegłego Króla  zn o w u  na trenie. Nic 
bardzie/ w  ocza ch  Fran cu zów  nie i zk o d z i  
B j i b o n o m ,  iak sposób iakim p r zy w r o c a -  
nemi z o s ta l i , i w t ym  względzie  p r z y j a ­

ciele ich stali  się o a y w ię kj ze m i  ich nie­
przy jaciółmi .  P r z yp u s zc z a ją c , iż Francu­
zi by l iby  m oże  bez M oc a rst w sprzymie­
r zo n y ch  Lu d wi ka  aa tren p r z y w o ł a l i ,  i 

od n ow i ła  się ieszczeraz  scena M o ń k a ,  więc  

im. die należało żadnego za  nim kroku 
czynić j alo ie iel i  rzecz miała  ?ię przec iw­
nie , tern mniey  spodziewać się można  mo­

cą oręża u tr z ym a ć  Burbonów.  Co  przy 

za pr ow adz eni u  szkodziło Bu r bo n o m ,  szko­

dzi  im ieszcze,  to test obce w o y s k o  w  kra­
j u ,  które lud ż y w i ć  musi, Z e  L u d w i k  i 
iego Minis trowie  czuią sami tę nieprzy- 

zw oi to ść ,  ofcazuie ich_ żądanie zmn icys ie-  
nia sprzymierzonego w e  Fruncyi  wo ysk a .  
L e c z  dalsze iego zmnieyszenie by łoby  dla 

nas niebezpiecznemu znayduio się w sz e l a­
ko środek , m o ż n s b y  <5o,ooo Ludzi odcią­
gnąć , a resztą osadz ić  a a y w a i n i e y i z e  

twierdze iedynie w zakład  pr zy ię ły cb  przez 
Francyią  warun kó w.  Ale coż na owcz as  
stanie się z B u r bo u a m i , krzyczą  pr zy jac ie­

le  p raw no śc i?  1 cóż  [się * niemi stanie , 
o d p o w i a d a m y , po  ̂ lub ó tach , bo c h o ­

ciaż obce w o ysk o  dtużey tam pozostanie,  

muszą  przecież kiedyś aa swoich nogach 
stanąć lub upaść. O dw le cz e  się ty lko  ich 

c i o s , ale odwrocie go zupełnie nie iest w  
m oc y  Mocarstw sprzyinierzenych.  A ż e ­

by  przez kilka la t  utrzymać  c h w i e j ą c y  się 

t r o n ,  o którego o ba w ią ią  S*S obalem.e, 
maiąż więc ludy dłużey ieszcze zy wic wie l ­
kie w o y s k a ,  ponieważ uciskaiące Fran cyią  
osadnicze w o y s k o  w y m a g a ,  aby w Pni t -

* ieę £,  Ai i s t ry i ,  Aa&l»>, i t ,d,  stały w g o -

Ifrąncyi t ru d no ,  żeby się długo utrzymać  
potrafi ło? U la  wstrz yma nia  c z e g e ś , ces 
ieżeli  takie iest prze zn ac ze nie ,  o d w r o c e .  
nem bydż  nie m o ż e ,  Europa sp oko yno śc i ,  
a  Niemce owocu  swoich z w y c i ę z t w  ma-  
i ą i  tedy bydź  pozbawionemi  ? D o po ki  
ludy żal ić  się będą na ciężar w o y s k a ,  po-  
ko y  iest tylko  czczem wy r az em  » dopoki  
wo y sk a  Uzbroione stoią,  spokoyność iest 
tylko  nie zapaloną ieszcze mina. K i lk a  

tyljco ieszcze lat  c ierpl iwości ,  odpowiada^ 
ią na to mędrkowie po l i tyczn i ,  [a ustanie 
zawrót  g ło w  , a ciszy ies.icze pr zebąkuią ,  

i duch wolnośc i  naprzód we F r a n c y i ,  po-  j  

tem w całey g u r o p i e , a na owczas^ustal i .  
się zasada prawności  i m y  z y s k a l i ś m y ! , ,  
Na  czemże  zasadza się prawność  tych P a ­
nów ? Jeżęli dostateczną ies.t prawnośpią 
bydź  zrodz ony m zu zn an eg o  w  kraiu i fa» 

granicą C es a r z a ,  tedy syn Napoleona ma 
za sobą tę prawność.  Nie , krzyezą  i ap i ,  
p o t r z e b a  p o c h o d z i ć  z pokolenia ,  ktorę oćl

w i e k ó w  tron po s ia dał o ,  którego pr aw a 

prze^ długą posiadłość i okazałość stało pię 
pow ażnem,  —-  Porzućcie te japlesniałe  d o ­
w o d y,  mówią  r iszumnieys i , nie maią one i u i  

żadnego znaczenia;  jeśli chcecie mówić  o  

p r a w i e ,  nie szukayc ię  go *ni w  d sw n ey  
pos i adl ośe i , zw ła s z c z a  kiedy i u i  usta ła ,  
ani w  świeższey ,  to iest ,  w  przywłaszczeniu ,  
ale w  umowie  między  Moaarchą  { ludem. 

Jakoż Ludw ik  XVIII,  uznał  tę p a w d ę ,  
i nie spuszczając się na sw o y  p o c h o d , na­
dał Francuzom konstytucy ią ,  przez ktqrą 
chciał  z niemi nieiako za wr ze ć  umowę-  
A k t  ten stąłoy się b y ł  dla niego pr aw no -  

śc ią ,  gdyby by ł  dobrowolnie  przez lud be*  
obcego w p ł y w u  przy ię ty.  A k t  ten pbo* 

c iążby  nic zawiera ł  tego w i z y s U i e g ę , ® ^ *
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po lud Ifrancuzki dla swoiego beipieczeń- przeciw Eurbonom oędzle hasłem do pow-

s t w a  1 d o b r a  , w y m a g a ł ,  m ó g ł  z a w s z e  

b y d ź  d o p e ł n i o n y m ,  i L u d w i k  d l a  w łas ne-  

go interesśi i  i b e z p i e c z e ń s t w a  b y ł b y  to  uj- 

c z y n i ł .  L e c ą  t e r a z  c h o c a ż b y  n e y m ą -  

d r z e y s z e  c hci ał  p r z e d s i ę w z i ą f ć  ś r o d k i ,  

o b c e  w e  F r a n c y i  W ó y s k a  staią m u ń a  p r z e ­

s z k o d z i e ,  bo l ud p r z y p i s u i e  temu i ch o b e ­

c n o ś ć  i nie p o k ł a d a  w  n i m  z a u l a ń i a .  1 

I? e m a  w i ę c  inna p r a w n o ś ć  m i e j s c a  nad 

U z a i e m n ą  u m o w ę , Czego t a m  L u d w i k  

X V I I I ,  dat p r z y k ł a d ,  N a d a n a  p r z e z  n ie­

g o  k o n s t y t u e y i a  ńie iest  i ak  t y l k o  p o d a n a  

l u d o w i  u m o w a  , do k t ó r e y  p r z y i ę c a  obCa 

t y l k o  siła b y ł a  na p r ze s z k o d z i e ,  p o n i e w a ż  
t a m o w a ł a  i e e e  w o l n ą  w o l ą .  F r z t z  e -  

■adzenie F r a ń c y i  ń ic  w i ę c  n iezy  skano,  bo 

• i eż el j  B u r b o n o w i e  u t r z y m a j ą  się na tronie,  
t e d y ,  b ęd zi e  to  sk ut k ie m n ó w e y  u m o w y ,  

a l e  n ie  w s p i e r a n e g o  p r z e z  s p r z y m i e r z o n e  

M o c a r s t w a  p r t u  > r odu.  O w s z e i n  obi e 

Str ony  s tr a c i ł y  na tein:  L u d w i k ,  ż e  nie 

p o s i a d a  ufności  ludu,  a M o c a r s t w a  s p r z y ­

m i e r z o n e  n a  p r z y k ł a d z i e ,  i i  p o p e ł n i o n ą  

W z g l ę d e m  F r a n c y i  nies ł uszność  r u g ą  gd zi e  

i n d z i e y  p o n o w i ć .  —  Z l e m y ś l ą c y  l ub g ł u p ­

c y  z a t z u ć ą  n a m ,  i i  p r z e *  p o d o b n e  m o W y  

W z b u d z a m y  g n i e  » w  F r a n c u z a c h  i perdda- 

i e m y  i m ,  o c z e m b y  m o ż e  n i e my ś le l i .  L e c z  

ci  k r ó t k o w i d z e  nie  w i d z ą  l ub  n i e ch e ą  w i ­

d z i e ć  co się w  c F r a n c y i  d z i e i e ,  co' t am 
_ i est  r- d z i e n n y m  p o r z ą d k u ,  c o  w s z y s t k i e  

t e r c a  p o r u s z a ,  o c z e m  w s z y s t k i e  i ę z y k i  
m ó w i ą ,  j z n i e w a g a  n a r o d o w a  ( t a k  

£ a ? v w a i ą  o b e y ś c i e  się z s o b ą j  z a y m u i e  

gj c a ł ą  m y s i  w s z y s t k i c h  F r a n c u z ó w .  Jeże- 

l i  t a  z a w a d a  pr ęd ko u p n ą t n l o n ą  nie za-  

• t a n i e ,  t e d y  n i « l k i c z a c h o d z i  p o d o b i e ń ­

s t w o :  i e  ■ bo F r a n c u z i  p o ł ą c z ą  się z  K r ó -  

p r z e c i w  obce) '  p r z e m o c y  5 a l b o  bunt

torńego po wstania  Całego narodu. W  obli 
p r zy p- dk a ch  n iemożna  spodziewać się p<3» 
myślnego wy pa dku .  Ni em cy  nie Uznaią 
i Uzftać nie mogą tałuey u o y n y  za spra-  
Wę swuią,  a K o z a c y  i garstka Angl ików 
zdo być  Francyi  nie potrafią. Co ż  Jest ż y ­
czeniem i iotefessem Kiemiec? Aby  Frań- 
c y i a  by ła  konsty tuc y jn ie  rzsdzOną przez 

koga bądź ,  w  to n iewuhodziemy.  Bez 
konstytucyi  nietria bowiem p f a w n o -  

ści. Nie Chcemy w£ale na leżeć do za­
m ia ró w ó d g l i i ,  która pragnie widzieć z a ­
w sz e  Francyią podz ieloną na p k r t y i e ,  
i u i  despotycznie r zą dz on ą ,  iuź W anar­
chii pogrążoną.  O d ż yw io na  sita morska 

Francuzka  p r zy ł o ż yć  Się musi dc o s w o ­
bodzenia morZ. Ola tego nie c ieszy  nat 
widzieć W środ Francyi  przewodzącego  
dumnego Anglika. Szkodl iwemu w p ł y w o ­

w i  Angli i  przypisać  n a l e ż y ,  że podczas 
tak  póm yśl ae y  p o ry  A l z a c y i a  i Lota-  
ryngi ia nie zostały Niemcom wroćonemi)  

że m y  dopomogl iśmy naszem kosztem ni­

szczące nasz handel  królestwo tak baga- 
tó u p o s a r z y ć , że S z w a y c a r y i  udzielona 
została niebezpieczna neutralność, k tórey 
nie potrafi  u trzyma ć)  że w y p ł a t a  słusz­
ny ch  kasztów w« ienuych m  lat* roz ło­

ż o n ą ,  i na niepewność wysta wio ną  zosta­
ł a  i że nakońiec przy zaw ar c iu  pokoiu 

nie zapewniono  p r y w a t n y c h  zagranicz­
n y ch  pretensyy  do  rządu Francuzkiego.  

L e c z  daremna rzecz żalić się na to, co iuź 
odmienię nem bydż nie m o ż e )  dodać tu t y l ­
k o  musiemy u w r g ę  > a< z nia nswj ,  
żo a<* d a w n y c h  czasc ’ Xiążęta Niemiec- 

cy  choc iaż  c a ły  ciężar  w o y a y  ponosi l i ,  
przy  p o k j i u  zawsze n a y g e r z e y  w y c h o ­

dzil i .  G d y b y  pirzocir nzszemn życz eni a

W
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p r z y j ś ć  j eszcze  miało do w o y n y  przec iw Z  U arszaw y d. 28 Października.
F r a n c j i ,  pr o w ad zi ł b y  ią zapewne w  poro­
zumieniu z cudzoziemcami  związek Nie­

m i e c k i ,  a  kto inny ko rz y s t a ł b y  z z w y -  
c ięztwa,  —  Z w r ó ć m y  teraz uwagę  na rze-_ 
c z y  b l i żey  nas się tyczące.  Rz ąd  Fran­
cu zk i  układa się , iak  w i a d o m o ,  z sprzy^ 
mierzonemi  Mocar stw am i  o zmnieyszenie 
osadniczego w o y s k a ,  o zmnieyszenie kun- 

t ry bu cy i  i pr y w a t n y c h  d ługów.  Angli ią 
p r z e z  obawę nie chce zezwo l i ć  na zmn ie y­
szen ie  w o y s k a ,  a le  względem długów p r y ­
w a t n y c h  ókazuie  się bydź  powolnie jszą .  
R o s s y i a  zdaie się bydź  takiegoż zd a n i a ,  
a  Au st r y i a  odwołuie  się do obrachunko-  
W ey  w P a r y ż u  kommissyi .  Pisma zaś 

F ra n cu zk ie  pr ze c h wa la ią  się , że przez 

zręczność i ch d y p l o m a t y k ó w  massa od 7 
do  800 mili.  p r y w a t n y c h  dlugow zmniey-  
s z o ną  do 45 miii. fr. została.  M a m y ż  m y  

H i e m c y  przez czy ią  powolność  szkodo- 
w a ć ?  czernie opłac iemy nasze długi? maż
l u d  dl a  ul gi  Ę - j j n c y i  p o n o s i ć  n o w e  ęię-

S a r y ?  Niechay  Angl i ia  i Ro ss y ia  odstą­

p i *  swoich części  , ale Xiążęta i Z w i ą ­
z e k  Niemiecki  nie d o z w o l ą  skrzywdzić  
sw oich  po dda nych.  Jeżeli c h c ą ' u l ż y ć  

F r a n c y i  , | - n i e c h a y  cofną ztamtąd sw oie  
w o y s k a ; oszczędzi  się zaraz wiele  mill i-  
i o n o w  ■, nikt na tem nie straci, owszem z y ­

ska , bo rozbroi  się Europa  i krocie ludzi  
w r ó c o n y c h  zostanie rolnictwu i pr zemy­

s łow i .  Naród  Francuzki  nie żąda nicze-  
i e y  k r z y w d y  i szanuie pr yw at n ą  w ł a s ­
n o ś ć ;  nie może  urażać się o kontrybu- 
p y i ą ,  bo i iego w o y sk a  okropnie nas nie­

m i  o k r y w a ł y ,  ale nie może  oboiętnie pa­
trzeć  na uzbrojonego podczas pokoiu w  

s w o i m  Jtraiu cudzoz iemca.

W  I m i e n i u  N a  y  i a ś n I e y  s z e g o 

A L E X A N . D R A  I. 
c e s a r z a  w s z e c h  R O S S Y Y ,  k r ó l a  

P O L S K I E G O ,  & c-  & c. & c, 
N A M I E S T N I K .  KrólSwski  w Radzie Stanu.

Maiąc  sobie przez K c m m i js y i ą  R z ą ­

dow ą Spra w wewnętrznych  i Pol icyi  wnie­
sioną wą tp l iw oś ć ,  czy Urzędnicy i Of ticy-  
iąjiści  teraz w służbie p u b l i cz n ej  b ę d ą c y , '  
są ob ow iązani  po da wa ć  się do spisu kan­

d yd a tó w  na urzędy Adrnini ł t racyyne  i 
Są dow e ?

Postan ow i l i śmy i stanowiemy :
Iż Urzędnicy i Off icyial iści  A d m i n i s t r a -  

c y y n i  i S ą d o w i ,  teraz w  służbie publicz*. 
ney z o s t a j ą c y ,  i dopoty  cłopoki  w niey 
zostawać b ę d ą , m a i ą  bydź  tem samem u- 
w a ż a n i  iako  będący na Liście K a n d yd a ­
tów do Urzędów Adminis tra cy yny ch  i S ą ­
d o w yc h .

Dzia ło  się wr W ars zaw ie  na posiedze­
niu R a d y  Adminis l ra cy yne y  d. SI Paź*

d z i e r n i k a  1817 roku.

(podp.) Zaiąctek. 
Minis: Spraw W e w :  Radca  Sekre; Stanu

i P ol icy i  Jenerał B ryg ad y ,

(podp:)  T .  M ostowski, (pod.) Konecki.

Zgodno z Ory ginałem 
R a d c a  Sekr: S tanu,  Jen. brygady  

( p o d . )  Kos steki.
Z a  zgodność:  Sek. Jen. Kom.  Rząd.

S p r a w  W e w a .  i Pol icy i  

A a g . Karski.
Z  Peterzburga d. 28 W rześnia d. k.
N. Cesarz Jegomość p r zy b y ł  do Kiio~ 

w a  d, 6 b. m. o godzinie 8mey wieczorem,  

i udał  się prosto do Peczerskiego kościoła,  
gdzie oczekiwali  N. P a n a ,  Xiążę M a r s z a ­

łek  B arc lay  de T o l l y ,  t u d z i e ż  Kommc n*
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d a n t ,  Gubernator C y w i l n y  i Marsza łek 

Gubernii  z urzędnikami  i obywatelstwem.  
Metropoli ta  z Archimundrytami  i bracią 
klasz toru ,  z kr zyżem,  obrazami  Świętych  
i  święconą w o d ą ,  wśród odgłosu dzwo-  
s ó w ,  p r z y j m o w a ł  Monarchę i krótką 
po w i t a ł  mową;  potem zaś śp iewaiąc hy mn”  
Jjzień b łogosławiony Ducha  Świętego,  nas 
z e b r a ł ,  wp r o wa dz i ł  do kośc io ła ,  zkąd N. 
P a n ,  Oddawszy cześć cudownemu obra­
dowi  Na yśw ię tsz ey  Matki  i re l ikwi iom 
sp oc r y  waiących tam Bl ogo s^w ion yc h  pań­
s k i c h ,  oddali ł  się do pałacu. Równie  
pr zy  by w a ;ącego do świątyni ,  iak  i  odda- 
laiącego się z uiey Moharchę  lud mnogi,  
ustawicznie powtarzanemi  ok rz yk am i  r a ­

doś c i ,  w i t a ł  i przeprowadzał .  T e g o ż  
w.eczora  N, Pan by ł  i a  herbacie u Jene- 
ratowey  Ra ie ws kie y ,  a potem odwiedzi ł  

Jeremonacha W a ss y a n a  ; tamże w e z w a n y  
b y ł  Namiestnik klasztoru Ar ch im a nd ryt a  
Antoni .  N a z a i u tr z ,  dnia 7 zr a u a ,  N. Pan 

cd w iedzi ł  bliższe i dalsze p i e c z a r y ,  od­
dał  w  nich cześć  rel ikwi iom SS. Pań­
sk ic h;  odwiedz i ł  Metropol i tę ,  gdzie w 
imieniu klasztoru K i i o w o  - PieczarsH* go , 
kościoła S. Zofii i dalszych  k l a s z t o r ó w ,  
m i a ł  sobie of iarowane chleby,  księgi i SS.  
ob raz y .  Oglądał  potem zbrojownią i Rom- 
m i ss o r y i a t ,  zkąd  do pa łacu  powróc i ł .  O 

£odzin‘ e 2giey z południa stawies i  byl i  

Pr *cd N. Panem Urzędnicy wdy sŁo w i i c y ­
wi lni  . Potem by ł  N p an w ogrodzie p a ­
ł a c o w y ^  D^ia tego do stołu J. C .  Mości  
b y l i  fcaproSzenj . Xiążę M a r sz a łe k ,  Kom-  

mendant ,  niektórzy Jenerałowie,  Ur^ędni- 
i y  orszaku , Gubernator C y w i l n y  i Vice-  

Gubernator.  Wieczorem O godzinie 8mey 
N Pan bytnością swoią zaszczyc ić  ra c z y ł  

b a l ,  daBy przez o b y w a t e l i ,  i z  wie lą  D a ­

mami  tańczył .  D.  8, o god z ir ie  n t e y  zr a -  
c a ,  Monarcha b y ł  w  kościele S.  Zof i i ,  a  
o godzinie 4tey z po łudnia ,  o b e j rz aw sz y  
szpital  w o j s k o w y ,  w  dalszą w y i e c h a l  
drogę przez W a si lk ó w  doi E ia łe y  * C e r ­
kwi .  Przez cza* pobytu  w  K i i u w i e  N.  
Cesarza,  codziennie by ło  oświecone m i a ­
sto. Niepodobna iest opisać uczucia,  k t ó ­
re się wznosi ło  w  sercach wszystk ich m ie ­
szkańców i z niecierpl iwą żądzą  p r o w a d z i ­
ło ich w  tę s t ron ę , w  którą się udawał  N.  
M o n a r c h a ,  Pan od wszystkich {ukochany,  

Cesarz Jegomość,  na  okazanie po bożno­
ści sw o i e y  ku SS. P ań sk im ,  w  P ie c z a ­
rach i p o c z y  w a i ą c y m , o f iarował  po sto 
czer: zło: aa bl iższe i ■ dalsze Pieczary* 

Wie le  także w d ó w  * sierot o tr zy m a ło  p ie­
niężne wsparcie.

W  powrocie  z P i a ł e y .  Cer kwi ,  N. P aa  
znowu do Ki iowa d. n r p r z y b y ł ,  i dnia 

tegoż na  Kirzemieńczuk do Pc re ias ławia  
wyicchał .  Przy  Białey - Ce rk wi  N. Pan z a ­

t rz y m a ł  się we wsi  A l e x a n d r y i ; w  domu 
Hrabiny  Alexandry  Branickiey.

D.  9 oglądał  w o y s k o  ągo  korpusu 
p ieszego,  a  d. i o  z n a y d o w a ł  się na ć w i ­
czeniach tychże w o y s k  i n a y w y ź s z e  ukon­
tentowanie swoie  Nacze lnikowi  korpusu,  
Jenerałowi  R a i e w s k L m u , tudzież d o w ó d ­
com d y w i z y y  brygad i- pu łk ów o św i a d ­
c z y ć  r ac zy ł .  Otuad dnia t e go 'm ia ł  Cesarz 
Jmć w  domu Hrabiny B r a n i c k i e y ,  potem 
by ł  u niey na herbacie,  daney wogradz ie^ 

który  by ł  ośw ie co ny,  _a za ogrodem spa­
lono fajerwerk.

Z  Wiednia d. 27 Października.
Fodłu g  pr yw at n yc h  doniesień z  Z«m» 

l ina pod d. 18 Paźdz iernika Nayiaśnieyri  
Cesars two JcŁmość przybj  li d, 17 Paź­

dziernika o godzinie 4 z Południa  z  Peter-



, 0 S 8  ) (
wardeinu  do t e j  s tolicy S y r m i i , z któ- p r z y b y ło  i n o w u  dwó ch T u r k ó w  i pr zy -
r e y  widać będącą na drugiey  stronie Du- 
siaiu [[Turecką twierdzę Belgrad,  Basza 
Be lgradzki  dla oddania  NN. Cesarstwu h o ł ­
du uszanowania  w y i ec h a ł  d,  18 W nay więk-  
szey okazałości  do pr zy go t ow an eg o  z kil-  ̂
kmnastu namiotów złożonego dla siebie 
obozu. Na  przec iwko  tych  pamiutow w y ­
stawiony  był  dla NN. Cesarstwa  namiot ,
2 którego m o g l i  ws zys tk o  w i d z i e ć ,  a nie 
by d i  widzianemi .  G d y  B a s z a  o g o d z i n i e  

1 0  z rana op u ś c i ł  B e l g r a d  d l a  u da ni a  się 

na  s tatek ,  z a c z ę ł y  w  Belgradz ie  hu c ze ć  

d z i a ł a ,  Co t a kż e  z strony Austry iack iey  

n a s t ą p i ł o ,  g d y  T u r c y  z b l i ż a l i  się do brze­
gu.  Szwadron h u z a r ó w  p rzy ią ł  B a s z ę ,  
g d y  z s w o i m  orszakiem na l ąd w y s i a d ł ,

- i  t o w a r z y s z y ł  mu około Cesarskiego n a ­
miotu  do iego obozu. % W  iego orszaku 
z n a y d o w a ł o  się wiele w bogatych rzędach 

p o w o d o w y c h  Arabskich koni. Gdy iego 
Prszak  p r ze s ze d ł ,  udali  się NN. Cesar­

s two  do domu do w od cy  m i a s t a ,  i o g o ­
dzinie s 2 poiudnia dali  Baszy  posłucha-^ 
n i e ,  k tóry  z i s  osobami  do miasta p r z y ­
by ł .  R o zm o w a  by ła  prz_ez t łumaczów.  
P o  Jedzeniu udali  się NN Cesarstwo do 

obozfl  Tu r e c k i e g o ,  w  którym Basza dla 
i ch uszanowania k a z a ł  Tureckie  obroty 
czyn ić .  T u r c y  ucierali  się i rzucalil  na 
w z ó r  spisów ki iami  n i  siebie. Po ukoń­
c z o n y c h  obrotach p r z y b y ł  t łumacz z  na- 
tniotu Basz y  z proźbą  o p o z w o l i n i e  p o ­

żegnania  ŃŃ. C e s a r s t w a ,  cd zaraz nastą­
pi ło.  Po l em  przeprowadzono k o n i t ,  któ- 
te  J. C. K- M*>ść og l ądał ,  j z  tych Basza 

• f i ar o w a ł  naypokorniey  J. C. 8 .  Mei w  p o ­
darunku d w a  nieosiadłane,  a t rziciego si- 
# k a  z ca ł ym  rzędem. T u r c y  oddali  te 

k o s i *  W m ie js cu  kwarantanny* Potem

nieśli N. C es arz ow e/  W podarunku sza 
l e , suknie i puszkę wonności  roźow yc h,  
NN. Cesarstwo obeyrzel i  w s z y s t k o , ale 
niczego się nie dotknęli ,  i kaza l i  także 

W mieyscu kwarantanny  z łożyć.  Gdy  o d ­
dal i ł  się Basza,  udało się 3 Jenera łów do  
iego namiotu dla pożegnania go w imie­
niu NN. Cesarstwa.  T u  ode zw ał y  się z n o ­
wu dzia ła  tak w  Zemlinie , iako i w Bel ­
gradzie i Tu rc y  rozpoczęl i  odwrot.  Dla 
przeszkodzenia pr zyt yka nia  się do T u r ­
k ó w  z o b a w y  zarazy  , w o y s k o  gęsto b y ­

ło rozstawione.  —  D. a  o Października o- 

puścili  NN. Cesarstwo Zemlin.
Z  Londynu d  16 Października,

Pisma tuteysza zawiera ją  mnostwo li­
stów z zachodnio - indyyskich w y s p ,  które 

do 18 Sierpnia d o ch o d zą ,  i aż do wzięcia 
przez Niepodległych tw ierdzy  Angustura 
następuiący stan rzeczy  w Hiszpański ey 
A m e r y c e  wysta wia ją  : —  Gdy  Jenerał P ia ł  
w  b i twie  pod St. Feliat d- 17 Kwietnia Rró* 
lewskiego Jenerała Ceruti  po bi ł ,  pociągnął  

z  1500 ludzi  na pomoc Jen. C e d c n o ,  k tó­
ry  oblegał twierdzę A n g u s t u r a .  VV Maiil  

obiął  Jenerał Bol ivar  naczelne d o w o d z t w o  

nad oblężeniem tey t w i e r d z y , która stoiąc 
nad rzeką Oro u ok o ,  niezmiernie iest m o ­
cną , i s łuży ła  Hiszpanom za  g łó w n y  skład,  

zk tór ey  aa Niepodległych ile razy iak ie  
korzyści  w  rowninacb[[odnieśl i , z a w s z e  z  

ty łu napadali .  D. 57 L ipca  zdobyli  Niepo­
dlegli  miasto Angu stura;  ale Hiszpania 
t rz yma l i  się w  cytadeli.  O d d a w n a  pr ze­
konanemu byli  Niepodlegl i ,  i i  bez f lotyl i  

na Oronoko  nie zrobić nic potraf ią;  wz ię l i  
się zatem do budowania  okrę tów,  częścią 

d z i a ło w y c h  ł o d z i ,  częścią płaskich  stat- 

k ó t f .  T e m i  okrętami zdo by l i  ki lka  H i» w
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pańskich kupieckich i K rólew skich  okrę- ł y , z n a yd ow ał y  się nayjatHey 3 letnie u-

t ó w ,  zabrali  n»wet  w niewolą pod d o w ó d ­
cę siły mor sk ie j  H isz p ąń sk icy , D o n  Fe­
dro  C j c h m . q u e ,  i zmocni l i  się t e n t  zdo-  

pyi-emi okrętami. D.  6 L ipca  w a le cz n y  
Antonio Diaz dopro wa dzi ł  i u  z St. M ar g a ­

rita 5 wie lk ich  d z i a ło w y c h  łod z i ,  i złą­
c z y w s z y  nę  z n i e m i , rozpędzi ł  16 okręto­
w y  Hiszpańską eskadrę , z którey 3 okręty 

za b r a ł ,  a 4 zatopił.  ŁL t s  L i p c a  Ad m i r a ł  
Briou pr z jby ł ,  £ tó  woiennemi  okrętami na 
Orcnctco i zarzuc i ł  kotwicę  pod.Cabr ian o 
a mile od Angustury .  P rz yb yc ie  iego ptwe- 
,raz i ło  strachem w o j s k a  Królewskie .  Z ło­
ż y ł y  radę wojenną i postano w ły zabrać 
wszystk ie  swoie skarby joa 25 okrętów,  któ­
re ui pozostały,  puśció się na dół Oronokp i 
przerżnąć cię przez l imie Niepodległych.  
.Opuści ły zatem d. 3 Sierpnia .cy tadelę A n ­
gustury i odpłynęły ,  W y s o k o ś c  w o d y  i 

po myślny  wiatr przeniosły ich szybko  
przez  liniią Niepodległych,  Ci zaś bacz- 
nemi  t y lk o  byli  na schwytanie  ęoby m o ­
gli z uciekaiąpycn okrętów ; iakaż dostało 
s.ę w icb ręce 14 o k rę tó w ,  na kt ór y ch  

i n a d o w a ł  się Gubernator Hiszpański  Fttz- 
g er a ld ,  Jenerał L a  T o r r e ,  B i sk u p,  c a ł y  
sztab i skarby,  Inne śc igano,  i dotąd nie 

m a  •  ich losie wiadomośc i .  Do  w y s p y  S. 
l o u t a s z a  do 16 Sierpnia ki lka  tylko  dz ;a- 
łc-wych łodzi  p r z y b y ł o ,  które z e zn ał y ,  i i  
ręsztę ściganych przez Br iona  Hiszpań­
skich ckrętów z oczu utraci ły .  Z d o b yc ie  
obu Guta,,  i zabranie f lo ty  Hjszpańskiey 
wtrąci ło w reCjp Niepodległych niezmierne 
bogactwa.  p j  w ,^ju j a t  aie d o z w a la ł *  

w o y u a  i.«dnego w y w o z u  przez rzękę Oro- 
noko , i w m aga zynach  Angustury . St. P*?r- 

nsndo  de A p u r e , ktćri* wraz z wa row nem i  
miastami dawney  G u i a n y ,  powzięc iu  Au *  

g uttury , p rzez  Kiepodlefeiy c h n a j ę t e  losta-

r ed za ie  tytuniu i kakao. O p ró cz  tych  z a ­
p a s ó w ,  znaleźli  tam znaczne stada byd^a i  

k o n i ,  wszy stk i e  s k a r b y , które m n i c h y  
przez  150 lat od Indyianów yrybierały^ 

wie lkie  summy pieniędzy do kupców H is z­

pańskich lub officerów z  rabunku należą- 
jcyeh. K a pu cy n i  zostal i  w y p ę d z e n e m i , 
poni ew aż  nieraz sprawę Niepodlycb zdra­
dzili.  Ca ły  kray  , który rzeka  Oronoko o-  
h l e w a ,  znayduie  się teraz w  ich posiadło­

ści. Boli.var ściągnął do kupy około 6009 
l u d z i ,  i pociągnął  z niemi do zachodnich  

p r o w i n c y y  j P a e z  idzie t am i e  z Santa Fe.  
Pp złączeniu się mieć będą do 10,000 d o ­
brze .ćwiczonego żołnierza,  Hiszpanie o* 

sadza iący  ieszcze miasta Ba rc e l lo na ,  C u -  

mana i L eon de Carpccas niedługo im si£ 
opierać lub ws trzyma ć  ich potraf ią,  a ż e b y  
nie postąpili  przec iw Jenerałowi M o r i l l o ,  

k tór y  zatrudniony  iest na w ysp ie  5 . M a ł ­
gorzaty.  Od owego  czasu połączone i nie­

podległe pro wincyie Wenezuel i  i N o w e y  
Grenady inną p r zy br a ł y  p o s t a ć , i teyżo 
okoliczności  przypisać  zapewne należy , i i  
ajenci Niepodległych w Londynie  z w i ę k s z ą  
wolnośc ią ,  niżeli  d ot ą d,  popierać mogą  
sp ra w y  sw e y  R z e d y p o s p o l i t e y ,  Ta lr  nie­
gdyś i F ra n c y i a  w ten czas dopiero s łuch a­
ła  żądań Fran kl ina ,  gdy  Jenerał n iepodle­

gło » północnych A m e r y k a n ó w  Sales z c a -  

łem woys kiem  zabrał  Augielskiego Jenera­
ła  Bourgoyne pod Saratoga w  niewolą.

Z  Paryia d . 17 P aidzierniha.
Dn ia  wc zp r ay s ze g o  w  eołey F r a n c j i  

o dp ra wi a ł y  się roczne exekwi ie  za  K r ó l o ­
w ą  Mary i ą ^atoninę.

Poseł  Hiszpański da ł  ju d. 14 z p o w o ­
du szczęśl iwego rozwiązania  K r ó l o w e j  Hi­

szpańskie j  wie l ką  u cz t ę ,  którą oprócz Xiąs 

żąt  i Xi |zniczek  rodz ipy  Ł ró l ew s k ie y
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4210 osob 2a pro sto nyc h  by ło .  i pośpieszył  na  iego o s w o bo d ze n ie ; lecz

Obecność Marszalka Martnout w L y o ­
nie n i e p o d o b a  się ultraroialistom ; m ó w i ą ,  

i i  nie umie się do te raź oie ysz yc h  c z a s ó w  

S t o s e w a ć  i z a w o l n o  myśli .
W  gościnni Rocher  de Cancale  Xiądz  

F r e c h o n , uch o dz ąc y  za  naywięc ey  jedzą­
cego o st ry g ,  za ł o ż y ł  się z Kapi tanem Hol.  
l enderskiego okrętu,  iż więcey ich zie od 
niego.  Frechon ziadł  133 i h z i n ó w ,  a Hol- 

lender  186 i na dokończenie leszcze ka­

p ł on a .
Inżeniier Che yal ier  w  Paryżu  napisał  

do  redakcy i  Dziennika sporów l is t ,  w któ- 

rem z różnych  wniosków pr zepowiada  te- 
TAŻnieyszą zimę bardzo tęgą.

Za po zwolenie  noszenia L i l i i ow ego  
Orderu w Hiszpanii  zapłacić potrzeba 3000 
r e a l ó w  (200 t a l . ) — O  Mori llo w  Peru nie 
snaią dotąd i a d n e y  w  Madryc ie  w ia do m o-  

J c j , —  Na d we rn y  Królewski  Kuczer  Lopez  
d a r o w a ł  na  potrzeby kraiu zaległą  sw«ią  
pensyią  7945 rea lów ( 5 5 6  ta l . )  za co w  

gazetach po ch w a l o n y  został.
Z Algieru d. 16 Września.

Przesz ło  od miesiąca postrzegano w  
mi l iey i  tut eyszey  nieiakie poruszenia , r o z ­
puszczono  t r w o ż l i w e  względem Dej* O m a -  

ra  B a sz y  wieści .  Nastąpiona cisza , z d a ­
w a ł a  się z a pr ze cz a ć  tern wieściom , i O ma r  
niechciał  w i e r z y ć ,  aby  przeciw niemu był  
uknowa ny  spisek. D.  3 b. ca. atoli  z rana 

600 Tureckich żołnierzy w p a d ł o  z h a ł a ­

sem do rządowego,  pałacu. 1 D e y  zn a yd o-  
w a l  się tam właśnie otoczony swoiemi  Mi­

nis trami ,  w y i ą w s z y  morskiego , który b y ł  
W sw ey  kanc e lc ry l ,  i roz kaz a ł  s traży swO- 

iey  s tanąć pod bron ią ,  a  Ministrowi mor­
skiemu postał  r o z k a z ,  a b y  zebrał  w o y s k a

rozkaz  ten zapoźuo go doszedł .  Straż ie ­
go składająca się z 60 ludzi b y ł a  zaslabą  

do oparcia się buntownikom.  Przedarl i  
się przez drwi  p ierwsze  bez trudności.  N a ­

daremnie w y s z l i  przec iw nim Ministrowie  
i inni urzędnicy ,  pytal i  ich s i ę ,  o c o  się 

ż a l ą ,  pr zyr zekając  zadosyć  ich skargom 
uczynić.  Buntownicy  odpowiedzie l i , iż nie 
chcą O m a r s  B a s z y  za  swoiego  naczelnika.  
De y  rozk aza ł  ich w puśc ić ;  30 nay za c i e-  
k leyszych  w padło wewnątrz  pa łacu ; O -  

mar  oczek iwał  ich spokoynie , w  nadziei  
iż potrafi ich uspokoić.  Niechcieli  na we t  

m o w y  iego słuchać ; dobył  pałasza i bro­
nił się ; ale p o c h w y c o n y '  od przem^gaią- 
cey  s i ł y ,  został  na dziedziniec w y w l e c z o ­
ny i uduszony.  W t ym ż e  czasie inne r o ­
ty żołnierzy przebiegały u l i ce ,  głosi ły A l y  

Hodia  nowem Dejem i op rowad zały  go w  
tryumfie.  W ki lka chwil  po śmierci Swo­

jego poprzednika osiadł  on w rządowy m p a ­
łacu.

Z S r a z e l t i  d. 22 Października,

D. 20 b. m. nastąpiło w H adze  uro­
czyste  otworzenie posiedzeó Jeneralnych 
s tanów m o w ą  od tronu.

W o y s k o  osadzaiące F ran cyi ą  p o z o ­
stanie w  d o t y ch cz a s o w y m  stanie ;  pewna 
ty lko  l iczba żołaierzy otr zym a urlopy.

W i ęk sz a  liczba A n g l i k ó w ,  k tórzy  w 
Bruxel l i  b a w i l i ,  wyiechal i  z tego m i a s t a ;  
Caen  w  Normandyi  ma by dź  niemi zapeł -  

n i n n e . a w  Boulogne m a  w ię c ey  zna ydo -  
w a ć  się Anglików niżeli k r a i o w c ó w .

W  r. 14*0 przez Jana V. Xcia Bra- 
banckiego założony  uniwersytet  w  L o w a *  

n i u m ,  d. 6 b. m. zosta ł  w  tym  samem 

miesiącu przy  wr ocony  , w  którym r. 1 797 
przez Francuzów b y ł  zniesiony.
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O d granic W ęgierskich d . i  2 Października.
Listy  2 Eukarestu don osz ą ,  će  tam 

t ak  znaczę wybuchnęto  powstanie,  iż  Xże 

H ospodar  musiał  to miasto opusc.ć

Od brzegów M enu d  21 października,
Ni e p o d p a d a  i a t l n e y  w ą t p l i w o ś c i  , i i

j e y m  Niemiecki  za  uowem zebraniem się 

zatrudni się u łożeniem stosunków w o j *  
s k o w y c h  między kraiami z w i ą z k o w e m i , i 
zapewnieniem wolnego handlu i żeglugi po* 

między kraiami N i e m i e c k i e m u — -  W  ż a ­
d nym  krain nie iest tak dokładeie urządzo­
ny  labdwer iak w  W i c lk i e m  Xięstwie Hes- 
k o . Darmitadłskiem $ 60,000 ludzi  na  puł­

k i  podz ielonych i ćw ic zo n y ch  na każde 
zawotanje stanąć njoźe pod bronią.  Rz ąd  
dostarcza b r o n i , a mundur ka żd y  sobiespra* 
■wić musi. Część  każdey  niedziel i  pr ze­
znaczoną iest na ćwiczenia  robienia bro­

nią.
Gazeta Hamburgska ©dwołulc teraz 

w i a d o m o ś ć ,  i ak ob y  w Xięstwaęh S z w e r y ń *  

zko i S tr e l ic k o *  hłeklenburgskich zabronio­
no ż y d o m  posiadać dóbr gruntowych.

Pisma p r t i i c ine  nadaią tera inieyszc-  
m u  W ie lk o rz ą d c y  Egipskiem u w ażn e prze .

znaczenie,  proponować on m ia ł  wielu Eu* 
ropeyskiem R z ą d o m ,  i ż  pode ymu ie  się 0- 
balić rozboynieze Afr ykańskie  r z ą d y  , l e ­
żel i  mu zabezpieczą udzielne pos iadanie  

Egip iu  i wszystk ich  n a d b r z r ż ó w ,  k tóre  
ado ędzife. Rząd  Angielski  odrzuci ł  p o ­
dług tych że  pism iego propozycy ie .  —

T E A T R  P O L S K I  w  K R A K O W I E ,  

h tr-p t nie w P eru , czy li Śm ierć W odza  
Ilo llt T ra tęiy ia  u> 5 Uktach z  N ie ­

mieckiego grana d. 12 października  ter
N ied zie lę .
Niemogi iśmy patrzeć  bez pol i t ow ani a  

na tę starą drammę Nie m ie cką , która zupe ł ­
nie inż trąci j l e ż a ło i c i ą  5 w y r aż ni ey  m ó ­
w ią c :  stęchlizną d ra m m a t yc zo ą  G z y  m o ­
żna  b y ł o  widz ieć  n i ed o łę iw e y  pr o w a d zo ­
ną intrygę <ź ^  pr traiedyfą historyczną w  

p r o w a d z a  Autor  W a lw e rd a  tayne go  S e ­
kretarza P iz a r a ,  który się kocha  bez w z a ­

jemności  w El wi rze  kochance i e g o ,  i - ro -  
naans ten bez żadnego z w i ą z k u  z historyią 

z a y m ui e  znaczną część pierwszego A k t a .  
E l ewi ra  kochanka  P iz a r a ,  pełna ku nieroq 

szczere/  mi łości  i przy  ł a ź n i , s tarająca się
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o d w o z i ć  80 od z ł y c h  c z y n ó w ,  staie się W a l w e r d a ,  mia ł  w  so l i e  wie l e  przysatfy}

pa kon ie c  sama p o d ł ą ,  usiłuiąę go zd r a ­
dz ie cko  przez namów ion yc h  z a b o y c ó w  i y d a  
i>ozbawi'ć. . .  Naywiększt i r.  iednak nieszczę­
śc iem b y ł o  tu d la  a u t o r a ,  ze n.ewicdz iał  
i a k  m a  pabić sw ci eg o  bohatera T r ą i e d y i  
biednegu w o d z a  i Fol ię ! K a za ł  m a  więc 
niestety ginąć przez własną nieroztropność! 
P oz na ie  R o l la  -w ręku żo łnierzy  F i z a . a , 

dziecię Al onz a  i K o r y , wied ząc  ia k ą  t*izar 
n ien awi śc i ą  i chęcią ze ms ty  pa ła  ku Alon-  
s o w i ; z d r o w y  rozum o i f d y  mu m ed ozw a-  

l a ł , w y i a w i a ć  przed t y r a n e m , ze  dziecię 
zna lez ione iest własnością tak dalece nie­
nawidzonego  nieprzy iacie la.  A l e  iakże 

m i a ł  z g i n ą ć ,  iak że  uzupełnić  traiedyią ?...• 
U w o l n i ł  on i u ł  poprzedniczo A l o n z a ; s a m  
w r es zc ie  w o l n y  z a  i * p y  czyn  h er u ic zn y i  
n i a t  ieszcze odzyskać  dziecię swoiego 
p r z y i a c i e l a , co  mu się łatwo nastręcza ło ,  
b o  dosyć  by ło  ty lko  ż ą d a ć  od P i z a r a , aby 
■nu to dziecię ia k o  do Amer yka nin a  na le­
ż ą c e  zabrać  z  sobą dozwoli ł .  Autor  chciał  

t rą ie dyi  nie dramroy. . , ,  R o l la  więc  poneł- 
m a  b łąd  naypospoli t szego c z ł o w i e k a ; n -  

ś n  iadcza,  ze  to iest dziecię A l o n z a , wśród 
o b o z u  n i ep rzy iac ie la  pory  w a  gó, i 7 niem 

pr z e z  całe w o y t k o ,  do tego pieszo idzie 
n a  przeboy, , . .  Cud iakiemu na we t  zdobyc ie  

miasta  Jerycho  odgłosem trąby  n i e w y r o w -  
n y w a .  T e a t r  się o d m i e n i a , Rol la p r z y ­
nosi. d z i e c i ę , oddaie go stroskanym Ro dzi ­
c o m , i  sam z ran odniesionych umiera!

O t o  iest rys  c a ł e y  T r ą i e d y i ,  n a y p o -  
w i e r z c h o w n i e y s z y  iaui  m ożn a  było uc zy­

nić .  O  t łumaczenia  w o l e m y  wcal e  zami l-

P an  Kochaaowski  gra iący  F o l i ę ,  kie­

d y  £an.nny oddaie dziecię Korze i A l on za-  

ę y l , umia ł  pięknie m a l e ś ć  się W tey s y ­
f y  a  cy j  J t ow v A k t o r  początkujący  w  rol i

z  terr. wszystk iem figura uymuiąca , i do­

syć  g ładka w y  m o w a ,  dobre o nim z r o bi ły  
nam cadzieie.

Krakowiaki # n o ra le , cz zy li cud mniemany, 
Opera oryginalna W tyciecha B ogusław - 
ikiego z  m aiyką Stefaniigo grana d. 16 
P a źd ziern ika , we Czwartek.

Nar odo wo ść  i m u z y k a  p r a w d z i e w i e  
o r y g in a l n a ,  czynią  tę sztukę przy jemną z a ­
ws ze  na scenie Polskiey .  P.Zebrowski  n o w o  

p r z y b y ł y  A r ty s ta  , w i o l i S t a u h £  pi er ws zy  
raz w i d z i a ny  by ł  na tuteyszym Teatrze .

Jolanta Krbiowa Jerozo lim y . Traiedyia ta 

4 Aktach i  N ie m ie c k ie j ,  grana d. 18 Paź­
dziernika , w  Sobotę.

Heroiczre  poświęcenie się F ryd ol i na  
dla uratowania ż y c i a  swojego  pr zy i a c ie la ,  
ma postać g townego  przedmiotu in tr yg i ,  
w  t rąiedyi  ninieyszey.  Winni  iesteśmy 
p r z y z n a ć  niektóre za le ty  dziełu 11 m i »_ 

śzczególniey moc  charakterów kilku osób, 

-zczęśi .wie  za ch o wa ny  de końca.  U my sł  
bu rz l iw y  i zdradziecki  Hrabiego Barcel lo-  

n y  , sz lachetność dziewiędziesiąt  letniego 

starca Hugona, dc P a y e n s , poddanie się 

surowości  pr aw  zakonu Tetnplary iuszów 
Xiążęcia d*Anj'»u, pomiędzy  rzadkie (two­

ry  l i czyć  na leży.  Przecież  j na szali bez- 
strODney k r y t y k  w a d y  p r z e w a ż y ł y b y  {za­

lety dzieła tego. Raymund.  Wielki  Mistrz  

T e m p l a r y u s r ó w  staie się narzędziem zbro­
dni Hrabiego fiarcel lony ; n iew ida ć  wr 
nim iednak ża d ny ch  p o w o d o w  dla iakieh 
się tey nikczemności  oddaie. Heroizm F r y .  

dol  na wiele  utraca na twe* za l ec i e ,  2 
mu Autor  kaza ł  mieć pomieszane z m y s ł y  
pr zez  odniesienie r a n y  w  g łowę.  Cz łowiek  

r a d o n y  do tego s t o p n i a ,  a ż e b y  rozumu
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b y ł  po zb a w i o n y ,  cokolwiek  C2yni, nie czy  ui -■ n iia  tva W tóreI. 
heroicznie.  Naostaick A k t  c z w a r t y ,  nic* 
potrzebnie w y p r o w j d z o n y  ze i ta ł  na ulicę 

Jerozolimy.  Fry dol in  mógł  by dź  strzałą 
śmiertelnie p o r a ż o n y ,  na w y y ś c i u  > pata­
t u  K r ó l e w : k ‘ cgO, i tam wniesiony na po- 
koic.  Scenika  by łaby  w t e d y  u iocnieyszą ,  
kiedy  przec iwnie w iele utraca na  tych  nie­

potrzebnych czatach  Ra ym ond a i Hrabie­
go  Baic e ł ony ,  o k tórych  wiedzie l i śmy iuż 

poprzedhiczo .  Gr a  nacze lnych  A k t o r ó w  
b y ł a  dobrą.

Człow iek z  Czarnego la s u , Dramma w  3 
Aktach  i  Niemieckies o, grana dnia  19 

Października w N iedzielę.
Zdanie nasza o sztuce t e y ,  zn&yduie 

się P °d  er tykutem Ilghn uwag  o  teatrze 
P o  skina w  Krakowie.  T ą  r a z ą  wy st a w ie ­

nie  iey  znaleź l i śmy daleko  s tosowniey-  
szem.  Pan Kochan ow ski  w rol i  F r y c a  oka­
l a ł  talent komiki  da wy rok ie go  sto p n ia  udo- 

skonaloney.  P. Zebrowski pewnie  nam  tego 
&a złe nie weźmie ,  kiedy mu otwarcie w y ­
znamy , i .  role ko cha nkó w w  drammacti  
i  t raiedyiach niemogą  b y d ź  i tg o  udz ia­
łem.  Niema on z przyrodzenia tego d a r u ,  
iak i  podonnego ro d z i i u  koc ha nkó w p o w i ­
nien być  w ł a sn o ś c i ą .  Oziębłość z ust 'e-  
go w y c h o d z ą c a ,  tak iest w i d o c z n ą ,  tak 

niepodobną do pokonam 1, żc  n e m o ż e m y  

n a w e t  śą d ać  od niego a.by nad nią szukał
g)f iewa3i. Z  d rugie j  strony postać  iego 
p r z j ie m nj | | M im i k a  dosyć  w y p r a c o w a n a ,  

jpodz iewać  nam się każą',  i i  inne zape­
w n e  charaktery z większą  będzie móg ł  od­
d a ć ,  korzyścią.

F ig ie l zd F igiel, Kotnedyia oryginalna w  

trzech A k ta ch ,  grana dma 21 P a ź iz itr *

Z m a łą  bardzo  odmianą albowiem 
t y lk o  pT iez  c a e ig n e  ż y w c e m  p ierw szeg o  
i  drugiego A ktu  ; a oddanie ze  dwóch scen 
w  p row ad z& iących  do trz e c ie g o ,  B orn e* 
d yia  ta  m oże być dobra iad n oaktow a. Jest* t u
to  w ła śn ie  naśladow an ie  K o m e d yi  Frań- 
cu zk ie y  \ ied n ym  A k cie  p rzez  P .  ło

G rand aap isan ey  p o d  ty tu łe m : Z m y «  
ślona ślepota.

BataUia Pod Pu*lawą czyl i  officer Rotaeki, 
Komedy ia oryginalna w  z Aktach, i  A i M m 
torowie D ukatów  Kom tdyia w  I . A keie  
grane dnia sg Października we CzwarteJr. 

P ie rw sz a  m a nieco d o w c ip u ,  a le  ia *  
dnego sm aku.

W  d rugiry  P an  Kochanowski i Panna 
iParys o k ry l i  się s ła w ą  p r a w d z iw y c h  A -  
m atorów  d u k a to w i bo gra ich piękna ieinia 
■ n w istocie p r a w o  do posiadania duka­
tów . W.
*  samom > mr 1 1 1 1 1 1 i m w i f  '

Ln-‘ - 3  i 4 Listopada  Ig] 7 .
€ n a  s h ,  rośnego gatonku ma k  e r  go  •  

ir a k o m e  eprtu lamanyeh,
1. a. 3 . 4

K orzee  Jgi. gr . Z ł .  g r. Z * . g r. Z R  g *
Psze nic y  a g __ 2fi __ 34 15  23 -■

- Z y t o  23 —  22 15 21 13 20 —
— Jęczmienia 21   20 15 19 i j  " "
—  O w s a  12 —  11 .5  i ! 10 11 —
—  Jagieł 40 —  38 —  36 *”  r-! —
—  OrocLu s$  —  24 —  23 —  22 —

R zer akn 28 —  27 —  i ó  • *  -4  —.

B i tg Pieniędzy w W iedniu d  39 P a td z . 
Czer- F.ł.Holltinderski Szeinam i Zd.r.
C z e r  Zł.  Cesarski. ,  .
M oneta  k o n w e n cy y n a  *a  10 .  Łtr.

W  Arakowie d- 3 Liitnpada.
Czer. H . Hoil: monetą C o u ra n tZ łp  *9 gr- Ł« 
—  detto Cesarski . . —  J8 — *4*
F ry d .  Pruskie • • . —  . 54 “ “

L u id o r  . . . . . .  .  —  • j ó  -
20*0 fran kow y .  3 1
Szeiny W iedeńskie  za  roo —  • *9°
Z l o ty  ryńsKi Ózcinami * —  • A  “ “ **

1



d o n i e s i e n i a .
W y d z i a ł  D o c h o d ó w  ęufc l ic tnych i D ób r  Na r od o w y ch  w Senacie Rz ąd  ą cy rr  W o l ­

nego,  Niepodległeg 3 i śc:śle Neutralnego Miasta Krakowa i i*:go Okręgi , poda.e do 
w i a d o m o ś c i ,  i i  w  dniu t GruJn a r i , od godziny  10 z rana  w  Bierze  wy d zia łu  odby*  
wad się będzie l i c y t a cy ia  publiczna D z i e r ż a w y  wie cz ne y  Erbpatht  ogrodu pr zy  pa łac u  
w  Promaiku  B i a ły m  będącego,  oraz  sprzedarzy tamże  P t ł a c i  murowanego.  G w a r u a  
Irach o bo yg a  w  Biórze  Kon.a.ifst  i Włościańskiey przy  ulicy Grodzkiey  pod L-  120 w i a ­
domość po wz ię tą  b y d ź  może.  T u  się ty lko nadmienia

1) 12 każda  z tych  realndści osobno l icy towaną  będzie d la  wi ększey  dogodności  
ubiegających s ą j  - , '

2) Co  do Fa łar u  wartość sz acunkowa  iego stanowi pretium f i s c i , §  tey  dziesiąta 
część yad ium.  >

* 3)  U tr zy m u ią cy  się p r z y  kupnie tey  ostatniey  Realności obowiązany będzie z ł o ­
ż y ć  natychmiast  iednę czwartą część W) l i c y to wa ne y  kwoty  ■, drugą podobną część w  
Biesie w dn.u *4 C z e r w c a  i » i 8 ,  a resztuiącą po łow ę  w  tym że  termin"e na p c w o i y  hye 
po te ce  z  opłaceniem po  5. od 100 procentu zabespieczy.  W  i rakowie d. 26 Pa: .da. i S i j

Linowjki S P.
Gadcmski S , W .

B a r t ł o m i e j  Heli  p r z y b y w s z y  z T j r o l - j  z bydłem T y r o l i k r u n ,  iako to k r o w a m i ,  
j a ł ó w k a m i  i b u i a k s n i ,  stoiacy na Podgórzu u JP .  R i p p e r t a , polec, się mi łośnikom t a ­
k o w e g o  b y d ł a ,  na  kióre i dalsze p r z y y m i e  koramissa.

N i i e y  podpisany  uwi ado m .a  Prześwietną  Publ iczność ,  iż będąc osobiście aa os ta­
tnim J a m a  ku w L ip sk u ,  śp ro wa dz i łz ta m tą d  do S k ł . d u  własnego w Sukiennicach Mia- 
dta K r ak o w a  będącego,  uayprzedoieysze S u k n a , K o r t y ,  Każmiry  i U  i go m e,  1  pier- 
w s z y c n  fabr yk  Francuzkich  i Augielsk<ch, ktćre za  mierną cenę sprzedawać o£a"uie,

Kajetan Fttcbj
Pedaie  się da Publiczny  w i a d o m o ś c i ,  i i  po odbyc iu  przedsta now czey  L ic yta ry i ' ,  

C h a łu p y  z o b s l w a m i ,  w  Wsi  Olszenicy  leżąCey , w dniu j c i m  Lis topada  r b. która a 
C h a łu p a  z  O b s i e w a m i  s t o s o w n i e  d o  Art.  698 R* P .  W a n r n ś c o e i  Bidce włość ano wj  
w s i  Olsza nic ’  za  Summę 335 Zło.  Pol .  gro. 15 ,  fa k t  n a y w ię ce y  daiącemu pr zys ąd zo­
n a  została.  Term in  do St ano wcz y  i c y ta cy i  na dzień igty L is to pa d a ' r .  b na godzinę 
ptą zrana naznaczony  został ,  na  który to termin,  chęć l icy towania  maiący  do D o m u  
p o d  Nrem i e’ j pr zy  ulicy 8 •  M: thała s t o i ą ce y , iako do mieysc t w  k t ó r - m  l i c y t a c y ia  
f i d b y w a t  sic b i t n i e ,  zapraszają się Dan w B a k r u i e  dnia £go Listopada 1817.

W , Skarżyński, Sekretarz 1, V. 1. ^fn^tancyi.

N i ż e j  podpisany  Assesor T r y b u n a łu  I. In s t a n c y i , W ol n eg o  Niepodległego i ści­
słe Neutralnego Miasta K r a k o w a  i Jego Okręgu K ez e lu cy ią  T e g o ż  T r y c u n a łu  pod d .  
ao  W r z e ś n i a  r. b. do Nru 3020 zapadłą do sprzedarzy  kamienic/  przy  u l icy  Szew slfiey 
p o d  Nrem 329 p o ło ż o n e y ,  niagćy ś. p.  Andrze ia  Sakowskiego  szklarza  własney  delej®. 
warty  n in feyszym u w i a d o m i ą ,  i i  taż katnieujca w Roku b. 1817 przez trzech w  śztucte 
biegłych T a x » t o r ó w  p r z y s i ę g ł y c h  2^344 2ł. Pol.  o sz ac o w a n a,  zupełnie u d o b r y m  sta* 
Stu będąca w dniu 18 Grudnia " b. o godzinie 10 przed południem w  sali A u d y e n c y -  
ona lney  T r y b u n a łu  przez pnb^t^hą l i c y t a cy ią ,  przedstaoowczo od by d ź  się enaiąc*,  
sprzedaną będzie. Ż y c z ą c y  sobie t akn we y  nabydi.  , zechcą się natermime u y ż e y  w y ­
m i e n i o n y m ,  w misyscu  o z n a c z o n y m ,  zaopatrzeni  ' Vad:sini to ie»t 2834 Zło.  Pol,, 
z n a y d o w a ć .  0 ’warunkach  zas oiuieyszey l i c y ta cy i  każdego dnia tak upedp. tanego ko m -  
mis  r z a . i ak o  i u Urod: Miętuszewskiego Kuratora massy dowiedz  et »ię można  r< - 
s i l i t  , które to warunki  równie  przed rozpoczęc iem się l icytacy i  przeczytane będą.

W K ł a k ó w  t  dnia - Listopada jg iy .
j$tu>cy Labajcmku


